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W IA D O M O ŚC I K RA JO W E.
Czytaifly w gazecie, Poczta Północna, z Petersburga 

pod dniem 1-4 kw ietniu: Mohiłewski gubernator ■ cy­
wilny, r / . e c z y wisty radca s tanu , H rabia 'Tołstoj, nay- 
Jaskamcy mianowany -radcą taynyni,—  Radca koiłe- 
gialny, Krywcow, zostający w  kollegimn spraw zagrani­
cznych, mianowany Kamcrlterem dworu Jego Cesar- 

-skiey Mości; a re je s tra to r kol iegialny, H rabia Totstay, 
u a te ą c y  do expedyoyi kremlińskiego budownictwa ka- 
Inerjunkn?ni tegoż dworu.

Mianowani JcaWalerami orderów : ś .,A nny  iszrey 
Massy m inister-i wielki marszałek dworu sasko - wey- 
jsnarskiego, H rab ia  E dling ; m inister W . X. Jmci W ey- 

■marskifego P oljhke ł; -N. K róla Jmci Niderlandów , je- 
ner ał 'Iripp ; rzeczywisty radca tayny należący -do po­
selstwa pruskiego, Ansillon. Tegoż ńrderu sgiey klas- 

•sy, doktor radca koliegialuy, Berens. Tegoż orderu 5ct0y 
Massy, konsul króLewsko-duński w Tanserze, tSchussbal.

Pod dniem a a  kw ietnia Czytamy Vv gazecie Je 
Conshvatmr Impartial: „ VVczora, d .  l ig o  między ’go­
dziną 9 tą i  lo tą  ratmą Newa puściła. Dnia" d z i s i e y -  
szego dnwódzca tw ierd iy  wśród gromi, daiał przeszedł 
przez rz. kę, dla podania Cesarzowi Jmci, -podług 2wy_
i w l ’ <l‘ubka nom)Y ,w,°% i doniesienia o puszczeniuewy.

Gazeta Pdl Aa Północna opisuje uroczystość-rozpo­
częcia dzta’.ai K om itetu OpiPki Chrześcidn Izraelitów  
T,. ’̂ ^ P d ją e y  sposób: „ Konritet Opieki Chrześeiau 

rae itó w , ha rozkaż Naywyższy dnia s5  marca r. t. 
ustanowiony, d. 4 'kw ietn ia, -otwarty został przez po­
siedzenie wszystkich swych członków, którzy z pobożną 
gorliwością pr/.yśtąjłili do powierzonego sobie d z ie ła : 
opieki, urządzenia i zabezpieczenia losu żydów, przyy- 
Uuijących religiją chrześcijańską. Posiedzenie otw arte zo­
stało czytaniem Ukazu Jego Cesarskiey M ości, o ustano­
w ieniu Tow arzystw a Chrżeścian Iz rae litó w , i P raw i­
deł,. za przewodnictwo temuż Komitetowi służyć ma- 
H 'vch. Po ceóm Prezydent K o m ite tu , Rzeczywisty. 
k ó ^ 4 ^ Łanut  Popom, m iał następującą mowę doczłon-

,, 'Wybrani i 'uznani wolą Nayprawowiernieyszego 
ni °narchy naszego do ley nowey posługi, przystąpmy do 

zr7 10 pokorze ducha , juko toietni i  poświeceni poddani; 
prostocie serca, jako prawdziwi cli sześcianie; w jedno- 

110!>l zanij l u 7 z. woh , jako bracia, synowie jednego 
na'*) °§a • l le, . Monarcha Północy, dla zachowaniu
państw Swoich od nieprzyjaciół, i  dla zabezpieczeniu ze- 
wnątrzkochaney oyczyzny naszły, wzywał meinych zastę­
pów walecznych rodaków naszych, któro na głos Jego , le­
dwie wojownikami zostali, wnet się stawali bohaterami i  
zwycięzcami. Teraz troskliwość Jego zwraca się ku ustn-
Z i r ™ T ZV  w Pa,htwie Swim pomyślności? gro- 
SzczęiJ  u*s ' tnJ™  nowy ch **> wielkich dzieł uczestników, 
i trwałe '*•*° Jftnu poddanych , sczęicie rzeczywiste 
lając iy  'w i e l k i '0* chwały^ nie znikomosc przemi-
sczęśliwość Ctr ° <7" ’ nie Wnrność ginących skarbów; ąfó 
n a , głęboko r><i>ir^a ’•stałeczna i kresami życia rjeograniczp- 
On wznieść b u T ^ ^ - 0 * najęła Jego duszę. ' Postanowił 
mierzonych lu d ó i^  wic!k(ł » sczęśliwość berłu Swemu po- 
którey ani b n rzłZ l a . 8rUntuJ ć M  na posadzie trwałej , 

wichry , ani bystre wód potoki,  nie

■zachoięją; dni sdme wreście bratrry piekła nieprzółamią, 
W  postanowieniach tych , przeciw którym Hukał.powsta­

ją  nieprzyjaciele, >wszystkie złe siły  *królestwa ciemno­
ści, -wzywa on spółpracowników i rozdziela urn pracć. Je­
dni wy-chóWują dziatki w bojaźni i  nauce Pańskiey, dru­
dzy opatrują ubogich , sieroty i hiemających‘opieki s, in­
ni mają pieczą o spólnbn dobru-, .ci dają 'Sprawiedliwy 
dla,pokrzywdzonych wyrok, tantci biorą miecz duchowny, 
którym  jest słowo Boże , -i z pośpiechem dają -go w n ękę  
każdemu, aby mogli sprzeciwić się w dzieńzłyi we wsv.j> 
Stkićtn doskonali stanąć. Nowa n&kótdecniyśt dobroczyn­
ności, pochodząca z serca tego, miłości chrześciańskiey Mo­
narchy, statecznie zaymujc Jego umysły i -zwraca Jego 

•uwagę m'tych z zamieszkałych w Jego państwach ź  yd'jw, 
którzy -x poświęcającej łaski Boskie •g odbierają -oświecenie 
wiary chrześciańskiey i j ą  przyynwją. M yśl -ta, ju k  by 
nowy promień, z głębi duszy Jego wychodzi , i zamienia 
się w dobroczynne ustanowienie-, dla te j  nowey klnssy lu­
d z i-—Tóźiipotomkowie tych , o którjch Paw eł ś. troszczył 
się tyiekrói, pracując nad ich do Chrystusa nawróccniim, 

'którzy są Izraelczycy, których jeśt przysposobieuić sy­
nowskie, i chwała , i te stam en t, i zakonu danie, i  stfr* 
żl»> Boża, i ob ietn ice: których oytovVie, i z których 
j ‘*ć Chrystus , ile w ed le-c ia ła , k tóry  jest nad wszyst­
kim Bóg Błogosławiony ha wieki. Izali odrzucilBóg łml 
svvóy? nie 'odrzucił Bóg ltidu sw ego, który >pr/.eyźr/a£. 
Ale ich przestępstwem, zbawienie jest poganom. A jeśli 
ich prześtępśtwo jest bogactwem świata, a umuieyszc*ió 
ich bogactwemPoganów: jakoż daleko więćey ich napeł­
nienie. Pełen miłości bliźniego Monarcha tmSzs, w;HiiełaJłl 
swoich trzymając się pobudek chrześcijańskich, uczuł nad sta­
nem tych dzieci Izraela, powracających do Tana Boga swego, 
zaczynających widzieć zbawienie, k tóre zgotował p r  ed 
óblicznoicią wszystkich narodów: światłość na obja w e r ie  
peganów , i chwałę ludu swego Izraelskiego, Nie wia­
domość i stan tych nawracających się bez pomocy, ja k  2e 
względu na pożycie światow i, tak tez i na dw how*!'- ich 
ukształcenie, stały się pobudką do osobnego, a zupełnie nowe -: o, 
dla tych Abrahama synów,postanowimia, jakiego dotąd n i­
gdzie jeszcze niebyło. Było coś podobnego , kiedy w zbudził 
Pan ducha Cyrusa króla Perskiego, aby zbudował dom Bo­
ga Izraela. Teraz N ajjaśnie js z y  Cesarz Jegomość, pałając 
pobożną gorliwością ku działaniom ducha /a,podnoszącego
pokrywę zserca niektórych synów Izraelu, umyślił tym z nich 
podać wszelkie środki dla złagodzenia i zapewnienia losu 
ich -w światowym bycie; a razem wskazać łatwość każde­
mu z ich narodu, któryby się tylko przyłączył do w iary  
Chrystusowej, wchodzenia Z tym i jednoplemiennikarńi 
Swymi wspólne zgromadzenie, dla spólnego dóyrzewania 
W praw dziwem ChrześciaństWie podług ducha, a Łeby wszy­
scy odkrytem obliczem chw ałę Pańską, jako w źw ierciedle 
patrząc, w też wyobrażenia przem ienieni byli  ̂ zjasności 
w jasność. Tym  sposobem życzenie Błogosławionego AIo- 
narchy naszego przeistoczyło się wdziałahie, i wola Jego narn 

szczegóły oświadczona w tetn ustanowieniu, któH 
ma

przez
przed 50̂  mamy. Mości Panowie ! staliśmy się godnymi 
łaski Aayjaśni eyszsgo Cesarza Jegomości, Pana naszego, 
bydź p£jeznaczonymi, do wykonania woli Jego w tym celu. 
przekonany jestem, ie każdy z nas jednako czuje małą w Sobie 
zdolność do zadosyć w  zupełności uczynienia oczekiwaniu 
N a yjaśRiey s-egt> Pana; każdy równie poznaje wielkość i tru­
dność spratoy, do którey przystępujemy. Każdy, zapewnie,



mówi sam do siebie: któż jestem , abym mógł działać w tcy 
sprawie ? Jakiż z  tego nastąpi skutek ? — Tak mówił M ay- 
zesz : Proszę P a n ie , nie jestem wymowny ód wczoray-
szego i dziś trzeciego dnia : i odkądeś przemówił do- 
sługi tw ego , stałem się niesposobnieyszego imerychley- 
szego języka. Rzekł Pan  do niego: K tóż uczynił usta 
człowiecze ? Albo kto uczynił niemego i głuchego, wi­
dzącego i ślepego ? izali nie ja? Idzże tedy* ja uędę w 
uściech twoich* i nauczę cię, co masz mówić. bezwąt-* 
pien ia , bardzo dalecy jesteśmy od Moyźesza; lecz w sła­
bości i niedóskonałościach naszych, możemy i powinniśmyi 
równie, ja k  on, oćzekiwać pomocy w dziele swe"1 od 2 ego, 
Którego moc w słabości bywa potężnieysza, i czćm więcey 
będziemy się przekonywali o naszych niedoskonałośctacn* 
tern dzielnieyszey siły możemy oczekiwać z Wysokości. 
Zresztą: rzecz nasza tak jest nowa i takiego rodzaju , iz 
skutek prac naszych, może, i nieprędko uyrzemy. bądźmy 
iw t im  spokoyni, polecuiąę siebie samych i dzieło na nas 
włozonć, opiece rąk Tego* bez którego woli nic się nie 
staie. Jemu jednemu wiadomy ów czas, w którym się 
spełni przepowiedzenie słów Jego: Onego czasu, rzekł
P a n :  będę Bogiem ludowi Izraelskiemu, a om innie 
będą ludem. Słuchaycie słowa Pańskiego narodowie 
i  mówcię: który rozproszył Izraela * zgromadzi go * i 
będzie *go s trzeg ł, jako pasterz trzody swej'. A jakom 
czuł nad n im i , abym tracił i trapił * tak będę cZuł nad 
nimi , abyjn budował i osadził, mówi Pan. T  odda v my i  
się z  pokorą władzy, wzywającey nas do tcy posługi. Spie­
szm y się ją ć  do tego dzieła , oddając się całą sposotmo- 
ścia i udarowaniem , jakie ma który-, i we z w l y  my Pana 
Boga Izraelskiego na pomoc naszę, i prośmy go z całego 
serca , w wierze i miłości , a wysłucha nas, i pobłogosławi 
dziełu naszemu, a stanie się wszystko , ja k  pożądał.

P o  skończeniu te y  mowy. K o m ite t  przystąp ił 
do  początkow ych działań, do k tó ry ch  przystąpić  
b y ł  powinien, dla należytego  wykonania pomierzonego 
sobie dzieła. P rzed m io tem  jego będzie: przyym o- 
wać pod swoig opiekę żydów, k tó rzy  przyjęli. albo 
się gotuią do przyjęcia wiary chrześciańskiey; osa­
dzać ich na ziemiach p rzez  Rząd wyznaczonych, 
s tosow nie  do ukazu pod dniem 25, marca i p raw i­
deł do tego  ukazu załączonych; pomagać do nale­
ż y te g o  urządzenia tych  osad, i różnych p o ż y te ­
cznych w nich zakładów; raos ta tek ,  mieć staranie o- 
koło  środków do zachowania now ych tych  chrześcian 
w przep isach  i nauce wiary, do k tó re y  się p rzy łą ­
czyli, aby nie ty lko o nich wiedzieli, lecz, aby p o ­
dług nich żyli; środki te  zawierać się będą; w o- 
pa trzen iu  ich godnym i Kapłanami i Nauczycielami; 
w budowaniu dla nich kościołów, szkół, domow 
wychowania i ró ż re g o  rodzaiu  zatrudn ień ; w p rz e ­
znaczeniu dla mieyscowego d o z o ru  i zarządu ludzi, 
ufności godnych, fetorzyby, s ta tecznern  czuwaniem 
w osadach nad spokoynoscią ogólną i sczególną , a 
bardz iey  jeszcze dobrym  przykładem , wiedli to  
zgrom adzenie Chrześcian Izrae litów  do tego p r a ­
wdziwie sczęśliwego stanu, dla k tó reg o  ono się u- 
stanawia z dobroczynney  woli Nayjasnieyszego Ce­
sarza Jegomości* K om ite t,  stosując się do czy­
s tych  i Cbrześciańskich zamiarów Nayjasnieyszego 
Pana w te y  rzeczy , ze wszystkiemi przedsięwzięć 
tem i staraniami, oddaie to  dzieło woli N ayw yższe­
go W ładzcy przeznaczeń, i spodziewa się wszelkiey 
p o m o cy  od Jego  łaskaw ey O patrzności.

L iczba o k rę tó w  w Rydze do dnia 17 kwietnia: 
p rzybyłych  4 4p, wyszłych óo.

Kurs wileński na assygnaty: ru b e l  srebrny , r .  
3 k. 871 dukat r .  10 kop. <jó; im peryał t -  38 
kop. 11. ^

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Gazety Warszawskie pod dniem 26 kwietnia 

z W arszawy, umieściły następujące postanowienie!

w I m i e n i u  N a  y j a ś n ł e y s z e g o  
A L E X A N D R A  I.

Cesarza W szech Rossyy, K róla Polskiego, etc. etc. etc- 
J\amiestnik Królewski w Radzie Stanu.

Na przełożenie Kommissyi Rządowey Spraw W e'  
wnętrznych i Poiicyi, postanowiliśmy i stanowiemy: 

T Y T U Ł  I, Zaprowadzenie Giełdy w Warszawie.
Artykuł 1. Ma bydź zaprowadzona Giełda kU' 

piecka w Warszawie. Art. 2. Kommissyja Rządów* 
Spraw Wewnętrznych i Poiicyi, poda Nam gmach do' 
godny do jey umieszczenia, z wykazem kosztów po' 
trzebnych na przysposobienie budowli do tego użytku* 
Koszta te zastąpi kassa mieyska. Art. 3 . Wydatek 
Coroczny, tak na utrzymanie tey budow li, jako i n* 
inne przy Giełdze zachodzące potrzeby, załatwiony bę' 
dzie z wpływów skrzynki kupieckiey w kassie m ie j '  
skiey ; a gdyby te niestarczyły, ze składek Kupców miej'' 
scowych 1 Meklerów. Art. 4. Tak ilość wydatku te ' 
go , jako i składkę na zastąpienie onego potrzebną, o' 
znaczać będą Starsi Giełdy, z wiadomością Prezydenta 
miasta. Art. 5; Składkę tę  poborca mieyski ściąga do 
skrzynki kupieckiey. Art. 6. Z wpływu i wydatku 
składki tey, rachunek roczny, przeyrzftny od Starszych 
G ie łdy , Prezydent miasta zatwierdzi. W ypłaty  zas 
dziać się m ają , za assygnacyajami Starszych Giełdy.

T Y I U L  II. O ustanowieniu Mekhrów.
■ Art. 7. Ma bydź ustanowionych tymczasowo sze­

ściu Meklerów w Warszawie. Art. 8. Meklery ci od 
nas będą -mianowani. Art, g. Mianowanie dziać się 
ma jak następuje: Prezydent Miasta W arszaw y , za
zniesieniem się z mieyscouą Radą H andlow ą, wyzna- , 
czy dziesięciu Bankierów i Kupców hurtowych, w W a r ­
szawie osiadłych, pomiędzy którymi, może bydź dwóch 
żydów. Handlujący c i ,  w ogółnćm zebraniu, ułożą li­
stę osób nu Meklerów podwóyną, do liczby ustanowić 
się mających. Listę tę prześlą Prezydentowi miasta, \ 
który onęź z uwagami swojemi przedstawi Kommissyi 
Rządowey Spraw Wewnętrznych i Poiicyi. Kommissyj® 
przydać może doniey  osoby, jakie uzna az do % ogó­
łu  kandydatów. Poczem list--- całkowitą z Wnioskami 
swojemi Nam <lo nominacj i poda. Art. 10. Przy podaniu 
Kandydatów wyrażono zostanie, k tó rz y  z n ich n a  w exlo-
w ycli, którzy na towarnych Meklerów, ak t or zy  na po­
łączenie w myśl artykułu 81 Kodexu handlowego, o- 
boyga tych attrybncyy są usposobieni. Art. 11. Mogą 
bydz podawani na Meklerów żydzi, nie więcey jednak 

' jak w y3 ogólney liczby. Art. 12. Mekler winien umieć 
czytać i pisać po polsku, .Żyd zaś nadto obowiązany do­
pełniać przepisów Dekretu dnia 16 Marca 1809 wzglę­
dem Żydów mieszkających na ulicach zakazanych. Art* 
l5 .  Nikt nie może 'bydź podany na Meklera, kto nie 
udowodni: że był Meklerem, Bankierem lub K upcem ; 
albo, źe przy Bankierze, lub którym domu handlowym 
lat cztery pracował. Także ma bydź sławy osobistey 
nieskażoney i wieku przeszło la t 24. Art. i 4 . Stosownie 
do Artykułu 85 Kodoxn handlowego, nie może bydź Me­
klerem kupiec, który upadł w handlu, jeżeli nie otrzy­
mał rehabilitacji. Art. i 5. Mekler wexlowy ma mieć 
dokładną znajomość wszelkich w handlu zachodzących j, 
monet, ich stosunku, przyczyn spadaiącego lub wzno­
szącego się kursu i prawa wexlowego. Art. 16. Mekler 
towarny znać się powinien doskonale na towarach, ozna­
kach ich, własnościach, przepisaney mierze^ dobroci, wa­
dach i sfałszowaniu onychze. Art. 17. Z początkiem 
każdego kwartału, nastąpi zapełnienie mieysc próżnych, 
Sposobem wyboru w  Art. gtym i z warunkami wy ż e j  
Oznaczonemu Art 18. Patenta Meklerów w księgi T ry ­
bunału I landlowego będą w c i ą g n i ó n e ,  który od nich przy­
sięgę odbierze, podług.roty przez Kommissyją Rządową 
Spraw W ew nętrznych i Poiicyi wskazać się maiącey« 
Art. 1 9 * Nazwiska i mieszkania Meklerów wypisane bę­
dą na tablicy* która w  Trybunale Handlowym i Gieł­
dzie ma bydź wywieszona. Art. 20. Prezydent miasta 
upewni, ażeby każdy z ustanowionych Meklerów zło­
żył kaucyją 1,800 zł. poi. w gotowiźnie, od którey pięc 
od sta płacono mu będzie- w tym celu pieniądze tako­
we w Lombardzie lub w innym Instytucie pieniężnym* 
Prezydent umieści. Kaucyja ta  w sześciu rów nych r»-



tach Wniesioną b y l i  może, jednak w  ciągu 
półrocza uzupełnioną bydż winna, w  p iz e c w n j ^
Mekler, z a  staran iem  Prezydenta z is> y wymaz y ^
dzie. Art. a i .  Niemniey Prezydent Miasta z a m  
Urzędu Meklera, gdy skutkiem wyroków s ^ ° w y  ,,
C/ ’a JeS° nadwerężoną zostanie, a ta nw ey^i 
Art. 22. Nie wolno jest innym, od JN
nym osobom pełnić czynności Meklerów, pod karą pra­
wem przepisaną. (Ciąg dalszy późniey.)

Dnia 3o t. m. Towarzystwo tutfeysze Prźyjaciół 
Nauk odprawi posiedzenie publiczne.

W IADOM OŚCI Z A G R A N IC Z N E
A  U S T  R Y A

Z  W iednia d  u 4 K w ie tn ia . —  W edług wia­
domości z Tr i j e s tu ,  obiedwie Cfesarsko - A u itry d r  
ckie fregaty, A m t r y j a  i A u g u s ta ,  popły nęły z tam - 
tą d  d p b. m. do Kio - J a n e ir o , stolicy d r a ż y  Lii.

W cza%ie głębokiego pokoju tru d n o  bywa p i­
sać do gazet polityczne artyku ły , zwłaszcza o K ra ­
ju  takim, jak A ustryaeki, k tó ry  zaraz po ustaniu 
zew nętrzney  burzy . pow rócił do dawnieyszego sw o­
jego stanu, i k tó ry , wyjąwszy drożyznę żywności, 
wspólną wszystkim innym krajem; ledwo wystawia 
ślad nieszczęść, o jakie zgcioletu ia  woyna naszę część 
świata przyprawiła. Machina krajowa ma u nas 
swóy prosty  pewny ruch; 28 milijunow ludzi, m ę- 
dzyr k tó ry  ni i W ęgrzyni, Czesi, Galicyanie, A ustry- 
acy, M orawianie, Iliiryyczykowie, Lom bardow ie i 
T yro lczyku  wie, rządzą się własciwemi sobie usta 
wami, i maią odmienne miary i wagi, a naw et p ie­
niądze; w tak ogrouuiey ilości ludzi wszystko iilzie 
swoim trybem , tak  dalece, iz we wszystkich Kra 
iach A ustryaokich  niemasz n iechętnych , wy-ąwszy 
takich, jacy w podobnych okolicznościach wszędzie 
bydź  muszą T o , co iest. dobrem , dzieie się bez 
żaduey okazałości, a nawet, rnożnaby pow iedzieć , 
z  uinyilnem  je y  un ikaniem ; z t ą d , wiele p o ż y te - '  
cznych urządzeń w naszey M onarchii nie d o c h o ­
dzi doskonale wiadomości cudzoziem ców. Nie m a­
my żadnych budżetów  skarbowych, ani publicznych 
zgromadzeń Rady; lecz ufność N arodu  "pozwala się 
obchodzić bez tego; i gdy w innych Krajach, t rąb a  
sławy ogłasza Światu ofiary p ie trg zne Rodziny pa- 
nuiącey, tymi zasem M onarcha nasz staje na czele 
dobroczynnego  tuw arzystw a, s to łow e swoie wyda 
tk i stosuie do konieczney p o trze b y ,  a Cesarzowa 
poświęca chętnie dla ubogich to ,  co od Stanów o-  
trzym ała  W szyscy X iązę ta  Rodziny Cesafskiey i 
Panowie kraiowi, idą za tak pięknyrtl przykładerii.

W W ęgrzech i Ziemi S iedm iog rodzk iey  liczą zg
Kollegiów Pijarskicb, k tó re  zaięte publiczną nauką 
młodzieży, jako właściwym celem swojego p rz e z n a ­
czenia, zasługuią się Krajowi W ty ch  Koilegiiach 
znayduie się 1444 X;ęzy, K leryków i i p  Laików, 
og ó łem  351 członków, między k tó rym i iest dw óćh 
D o k to ró w  teologii, oraz  52 D o k to ró w  f ilozofii  1 p ę- 
knych kunsztów.

S Z W E c Y A 
Czytam y w niektórych gazetach ńastępuiące' 

^ cze g ó ły  odkrytego dnia 13 marca spisku w Szta  
bvł—  ”  dosyć dawnego czasu utw orzyła się 
stro Szlachtą Szwedzką, a mianowicie w O
| a P ^ tya  niechętnych, która ściągnęła by
lewica ^?i ^ zadu* Pomimo usiłowań i ołiar K ró- 
szlachta * Ẑ edQan*a sobie przychylności narodu ,
do stopni111 f fb?tna’ iŻ Postradała wy*a.czne prawo 
w illivch , erskich i pierwszych urzędów cy  

u nowała spisek przeciw  Rządowi. Ma ou

wiele podobieństwa z  ówym, k tó re g o  G ustaw  Ht* 
stał się ofiarą p rzed  24 pierw szym  1
drugim  spisku n iechętn i przeciągnęli na swą s t r o -  
hę pewną liczbę officerów gwahdyi. Na balu t o  
ńiaskowymi h e rsz ty  spisku p rżeciw  • G ust iw o w i  .  
H rabia R ibbing , Horn i E hren sw a rd  żebrali s ię ,  i  
tam to .  Kapitan A nkenstiorti o d k ry ty  z o s ta ł ,  gdy 
Strzeliwszy do Króla, rzuc ił  p is to let.  T ą  razą spi­
skowi chcieli podobnież  zabić K rólew ica na balu 
maskowym, zabezpieczyć sobie osoby K róla K aro -  
La X L il  i Xięcia O fk ira , a p o te m  za pom ocą kil­
ku o fucerów  g w a rd y i ,  ogłosić K rólem  syna Gu- 
* tu w a  Ado f a ■ Dniem przed  wykonaniem tego  * 
ń ieroż trupnosć  pewni go ołficera  gwardyi , k tó ry  
podchmieliwszy sobie wołał: Niech i  j e  n a sz  K ró l 
G ustaw  A d o l f  V ! i l i s t  bezimienny, uw iadom iły  
Królewica o spisku maiącyin wybuchnąć d. 13 m a r ­
ca; Kroiewic, os trózm eyszy , jak G m ta w  I I I .  p o ­
dwoił natychra ast s traże zamku w iernem  sobie w óy- 
skiem; zwoiał uiezwło znie Radę Stanu i o fficerów  
osady 1 okoiic ; odkry ł im plan spisku; w ‘pomniał
0 Usługach swuici); u przyłączeniu  Norwegii, o u le ­
psz n.u stanu woysiia, 1 t. d. M owa ta  w zbudzi­
ła powszechny zapał między .officerami, k tó rzy  p r z y ­
rzekli poświęcić wszystko dla niego i syna jego;’ 
Rada btauu zebrana była do godziny 2giey d > pó ł-
1 o ty ;  niewiadome są jednak jey  postanowienia, ani 
te z  wiele osob uwięziono. Kilku ,spiskowyeh ma 
by u z na pruw tacy u dokąd gońców posłano i kilka 
puiauw  do stolicy przyw ołano. Niewiadomo ta k ­
że, czyli były K ról G ustaw  A d o f  wiedział o spi­
sku Zdate się, ze i kilka dam należało do niego, 
W reszcie spokuyność bynaymniey w stolicy nie b y ­
ła zmieszaną. Mnie matą. iż to  zdarzenie mieć b ę ­
dzie ważne skutki na przyszłym  seymie, na k tó ry m  
zapewne wniosą* aby n ie k tó re  zbyteczne p rzyw ile -  
m szlachty były  uchylone, i aby powiększyć w ła­
dzę Rządu ku zapobieżeniu na przyszłość p o d o ­
bnym zamachom. Ustawy takow e umocnią związki 
bz vecyi z N orw egijanarm , k tó ry ch  do tąd  obrażała  
bardzo  duma Szlachty Szwedzkiey.**

F  r  a  n c y a  
( z gaz. beri i  Korr. hamb. ) F ary z , dnia 1 * kwietnia. 

K ról Jm ć, który do tąd , trlimo doznawanych udręczeń 
podagry cznych, ciągle z ministrami pracow ał, powró­
cił znowu do zupełnego zdrow ia , 1 iak zapewniaią na- 
stępney niedzieli będzie słuchał mszyś. w kaplicy pała­
cu ,vey , a d. ió  t. 111. zacznie znowu używać przeiaz- 
dżki. *

Długo ciągnąca się choroba Marszałka Mas senny, 
była iedyną przyczyną , iż nie otrzymał sam z rąk K ró­
lewskich laski marszałkowskiey. Król Jegomość poru- 
czył minist rowi woyny , ażeby ią oddał familii marszał­
k a ,  dla użycia oney W czasie pogrzebu. —  Pogrzeb' mar­
szałka odprawił się d. io . Xiążę Talleyrand * Marszał­
kowie i Kiążęta Valmy , Conegliano, Gdański, l  revisof 
Belluno , Feltre , Coigny, Xiążę Eckrtiiihl, t lrabiow ie 
Jourdan , Serrurier , Ferignon , Beurnonville i Viomenil ,  
oTaz wielka lic/ba P i  row F ran cv i , Jenerał Poruczni- 
koWj Marszałków obozowych , PółkowmkoW,urzędników 
Cywilnych i woyskowych, zgromadzili się do pałacu m ar­
szałka na ulicyJduurbon Kondukt przechodził między 2ma 
szeregam- żołnierzy,do kościoła ś.Tofnasza z Akwinu. Od­
dział żandarmów otwierał kondukt; potem szedł korpua 
Weteranów i oddział legionu załogi paryzkiey, z muzyką 
i przy tłumione mi bębnami. Śmiertelne szczątki M ar­
szałka były na wozie żałobnym, na trumnie przymoco­
wana by łam  tra  Xiążęca. Dway oficerowie nieśli szpa­
d ę ,  ordery i ozdobioną liliiami laskę marszałkowską. 
X>ązę R itfo li, najmłodszy syn Marszałka M asseny, i  
Jenera ł ,  Hrabia Reille , zięć marszałka, szli za trumną; 
z  a nimi koń używany w  bitwach prze* marszałka, *



yioiazd 7.mirłqgo 4ma końmi ciągniony. Po tych nastę­
powali Marsfcułkbwie F rancyi i liczny sztab główny z 
osób , które* pód marszałkiem służyły. Legion de­
partam entu1 pótńocn go zam ykał K ondukt. 120 ubo­
gich niosłe>ąpochodnitf. Kościoł cały okryty był czar­
nym  kirem-, na którym  znaydowały się herby zmarłe- 

. go. 'N a katafalku stała żałobna • u rn a , ' białemi 
mi' ótedżoua chorągwiami. Cztery końca całuftujiiesio- 
ńe były przez Marszałków-, D ukow  Conegliano/ 1 T-re­

's/ho  , Acia Eckmiiht i Iirab'iego Jourdan.-Po odprawieniu 
nabożeństwa żałobnego, u d a iś ię  Kondukt w tymże po­
rządku na cm entarz Pćre Ł a c h a n e gdzie oddano hono­
ry  w oysków e, stopniowi - marszałka należne. -Potem 
Jenerał Porucznik Thiebaut m iał mowę żałobną. Oko­
ło  10,000 ludzi woyska- znajdow ało się na obchodzie 

* pogrzebowym m arszałka, który nie w iiuelle , .ile ti. w 
Paryżu W pałacu swoim życie zakończył —  Monitor, 
w  opisie życia1 M asseny , pokrył ■‘milczeniem postępowa­
nie iego podczas ióo dni przywłaszczenia.

Królew sko-Pruśki' pełnomocny minister "przy dtvo- 
rze 'p‘i rtugałśkim , Biłńoń v. FVe/ning, nie siądzie na o- 
kręt w  Lisbonic, ale rnda się ztąd do-Anglii:^- a ztam - 

4 tąd  do Kto* Janeiro.
T rzecia kompania królfewskiey gwardyi bokówey 

dopuściła się w iny nieposłuszeństwa przeciw niektórym 
oficerom swoim. K ról po odebraniu o tćm ra p o rtu , 
rozkazał natychmiast rozwiązać tę kompanią. - Kbtne 
i  tabory teyże kompanii odesłano do ; ■ FłnsaiUis., gdzie 
now a organizacja teyże kompanii nastąpi.

-Tragedy a Germanicus iest-teraz pod.prasSą. Nie 
Zawiera dna żadney z tych ailuzyy , lakie iey przypi- 

-sysfcsrto i i irkie w 'n iey  upatryw ano. Gdy między in^ 
nym i Xiążę 'Atimonl chciał zwrócić 'u w ag ę-K ró la  , że 
sztuka ta  zawiera wiele scen gorszących, odpowiedział 
m onarcha: ,. Przeczytałem  całą tę sztukę i nieZnala- 
złe.n w nit-y żadney alluzy i; chybab jś, W P. Mci X ią- 
ż ę , chciał mnie porównywać z Tyberyuszem. „

Drugi-sąd w oyskowy , ' w sprawie Jenerała Grou- 
ch y , o4Wiad;Zył si,ę - także - za niewłaściwy do są­
dzenia tfey sprawy.

'* Od kilku d in ’ukazała się tu  '-kilka exem plarzy p i­
sma: Manuscript-vemi de St.’' ile i cne d’line maniere i  neon- 
nite, (-Rękopism otrzymany z  wyspy ś. Heleny drogą nie 

■ wiadomą)-,- autorem  pisma tego mienią ( zapewne bar­
dzo mylnie ) Napoleona Bonaparte. Całe to 'pism o uka­
zało się" w Londynie u Księgarza Al-urray, i zawiera 
Łistoryą życia Bonapartego , aż do * iego * ostatniey abdy- 
kaeyi. O wszystkich, naw et nay wainreyszych okolicz­
nościach , w krótkich bardzo mówi słowach , i prędko - i 
ozięble, często mylnie i fałszywie.

Gazeta M>-rcure de France, po przerw ie i4  d n i , ,  
ukazała się na nowo — G ranie w ielu 'sztuk teatralnych, 
inko to : śmierć Cezara , Alania politykolcama , i t. d . , 
zabronione zostało —  ALonitor odwołuje wiadomość o 
śmierci Pana de la Harpe. -

**WTutęyszymdSądzieipoprkwćzym , odbywa się te ­
raz sprawa Pana Maiibreuil, który , iak w iadom o, iest 
oskarżony o skradzenie kosztownych kamieni Hieroni­
ma Bonapartego i iego Małżonki. D nia i 4 kwietnia 
j 8 14 złączywszy się z nieiakim Desies zatrZ)rmał pod 
Nlońtereau~ jioiazdy Xięźniczki W irtem bersk iey , które 
z riależytemi pasportam i ze stolicy wyszły były. Znay- 
dowało się na nich n  skrzyń ze srebrem , klejnotam i 
i  84 ,coo fr. wgotow iżnie. W  skrzyniach tych okazał 
się późniey' wielki defekt.

T an i C ałaU m i, d y rek to rk a  te a tru  W łoskiego 
w *P(tryżu, obiecuie tu -p o w ró ć ió , ażeby sję ’u trz y ­
mała (przy dyrekcyi. Nie m yśli zas g ryw ać 'w ope­

e r a c h ,  ale p rzy rzeka dać s koncerta  na miesiąc*. i 
sprow adzić najdoskonalszych  śpiewaków ■ze W łoch. 
N ie zbyw a i-ey tu  na przyjacio łach . W ię lu  -atoli 
sąd z i, iż nić p o w ró c i do Paryża. i

A rty s ta  , k tó ry  tu  zn iknął, narobiw szy w iele 
d łu g ó w , nazywa się B o c h ra , i  m a la t  blisko 3 °  i

u ło ży ł on m uzykę do kilku m niejszych  oper, G r^  
w yborn ie  na ar tie.

Panny Garner in i B lanchard  puszczą się w kró t­
ce balonem  na polu  M arsow em  » « <iocht>d z  tegd 
widowiska p rzezn aczy ły  dla ubogtfch.

N i d e r l a n d y .
Braxella ,*dnia i 3 kwietnia. SpodzićWaią sięTtt po­

w rotu K róla Jnfti za dwa tygodnie. N, Pan i w'ieclzi 
J między-innemi Nieuwe Diep i tameczne zakład V -mary­
narskie — ‘W ićln  jenerałów z ądjutantami sWyuU ob­
jeżdżają teraz dywizye woyskowe.

M ów ią, ■ że X;ąźę K ent, który teraz w B; vrxelli 
. przeby w a , uda się w- ciągu tego miesiąca ria królk i czas 
do Anglii.

*W Aittwcfpii Tl więziony ’został naczelny ‘pob jrea  
‘nadzwyczaynych opłat , P. van K eel, k tó ry  chciał w pro­
wadzić pobor nadzwyczayuego t ł a .—  Piorun* udttfzj bw 
kilka wież kościelnych i pozapalał. Zawczora -ępaiiia 
się piękna wieża w Ath  , nay wyższa -w Biigiadi. Ze­
gar z dzwenami stopił s ię , a nąWet i* kośeioł mbeno u- 

- szkodzóny został.
Znaiomy Sieyes kupił > piękny dóin "w Bru- 

x e l l i , i zdaie s ię , 'iż  starał się i otrzym ał pozwolenie
• miesakańia tu  na przyszłość. Podobnidż -dawnieyssy
• K anclerz państwa, X iążę Gurnbaceres^ '■ kupili pałac Scit&n- 
< j e  Id ‘z-w any. '•

"Podług doniesień* z Amiens , ..przybył fcćm d. 4  tśm.
Biskup G andaw ski, H rabia Bropnia, i  w rbieruł s i| vr
dałszą podróż do-P a r y ia , gdzie spOkoyńje końca e f  vL- 
wy swey oczekiwać będzie.

Xiążę W ellington , spddziewariy iest tenti dnia­
mi w Cambraidia. urządzenia potrzeb'ney odmiany w ku-’a- 
terunku woysk. Zapewńiaią , źe daleko ■uięcęy woyśka 
kontyngensowego z F rancyi wyszło, aniżeli'wprzódy po­
stanowieniem było,

W  ł O C b y .
’Pbdhig listów  z-Florencji , W . Xiążę iPóskański dał 

‘ z e z w o le n ie  s w o ie  n a  z a ś lu b ie n ie  m łu ilsz e y  córki s w e y  
Arcy-Xięzniczki Teressy ( Tuircdzouey *d. 2 1 marca 1801), 
z Xiążęciem Carignan, spodziewanym dziedzicem koro­
n y  sardy ńskiey. X iążę-teti urodził się i paźuziet nlka 
nika 1798, a po matce iest blizkiiti krewmynj 

’K róla Saskiego. ' ObrZąd zaślubienia mb nastąpić w cią­
gu 4 miesięcy. (Pogłoska t a ,  źe Niąźę Carignan ma 
zaślubić się z ry letn ią  córfeą dawnieyJzey KrólCwey 

-H etruryi, nie ma żadney zasady.')
Na- gościńcu neapolitańskim , pod Fiterho ku -Flo­

rencji , ukazuią się znowu rabusie , a baczność rządu 
.podwoioną bydż musi.

" e r o — it    —

W y  s p i  J o  5 śk  1E.
W iadom o, że naczelny Kortim^^hz Króla Je­

gomości, Angielskiego L o rd  Tom asz Maitland, 
odezw ą swoią p Gd dniem  z jc im  Stycznia w Kor-fu 
w ydana, u tw o rz y ł szczególną TComrtiissyą, w celu 
dzidłan.a d rogą  pr«wa przeciw ko donosicielom <pe- 
urip.go mniemanego spisku. D oniesienie, k tó reg o  
głów nym i spraw cam i b y li' m łodzieniec im ieniem  Spi- 

-łridon L epem otty , i pew ien N icolo Caracopulo, u - 
’zń^nem  zostało  2a fa łszyw e  i potw arzaiące ludzi 
m aylepszey sławy; za -co L^penjottego na smieiść . 
w spółw inqw aycę zas jego Caracopulo na je d n o ro ­
czne w ięzienie skazano. L o rd  Nlaitland  z łagodził 
karę  śm ierc i pierw szego na jedno roczne  ciężkie 
w ięzienie w tw ie rd zy  Ceriga, po tem  na ośm ioletn ią 
ro b o tę ,  w kaydanach w tem ze sam em  m ieyscu, 
a nareszcie na wygnanie go z vrysp fańskich, je ż e ­
liby  się w iń o w ay ca , w ciągu czasu kary  sw ojey, 
p rzez  d o b re  postępk i nie s ta ł godnym  odzyskania 
y>raw obyw atelskich. K ara dla Cutacopula p o tw ie r­
dzona została

Dozwala się drukowai Z> Nier/ictewski Prof, Komit. Cen z . Członek. w Drukarni XX. Pijarów.
DODATEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Ne* %%,

W ILN O  D N IA  * 4  K W I E T N I A  i 8 * 7  ROKU.

W IA D O M O Ś C I  ZA G RA N ICZN E 
W ł o c h y ^  .

Dnia 15 mafca  wydał  Oyciec ś. hastępuiące re-  
ve 'do Kapituły konstancyeńskiey i 

P iu s  VU  Papież.
Kochani Synowie ! Pozdrowienie f  
•> Nie mały sprawił narri żal l is t  wa-z pod  d,  

*8 z m. donoszący o śmierci  Karolci Teodora , A r -  
cy  Biskupa Ratysbońskiego i adminis tra tora  dyecezyi 
Kons tancyeńskiey ,  oraz  o uczynionym przez  was 
w yborze  B a r o n a  Ignacego Henryka W esstm betga , na 
u rząd  Wikaryusza Kapituły.  Powinniście t o  wie­
dz i e ć ,  co iest rzeczywiście wiadomem , iz wspo- 
mniony  W es sembei g  , z nay ważnieyszyeh pówodow,  
Zasłużył sobie na niełaskę naszę , tak dalece * żeśmy 
go oddalili od urzędu jene ra lm  go Wikaryusza kto* 
r y  piastował. Jakże się więc s tu ło ,  iz wy z ubli 
zen iem wszelkiego uszanowania ku nam 1 tey  swiętey 
s to l i c y ,  tego cz łowieka ,  któr*ego' my na urzęuzie 
j ^ nera*npg° Wikaryusza mieć nie chciel iśmy * obra-  
1 cltt ^ ‘karyuszem Kap t u ł y , co  więeey leszcze zna- 

CZJ« Nie p r2estaliscie ieszcze na t e rn ;  śmieliście 
nawet od nas żądać , abyśmy wybór  wasz po tw ieć -  

’• Oświadczamy wam w odpowiedzi  na waszę 
^ ‘Orozważną p r o ś b ę ,  w czem higoduit yszegu wyra* 
2u używamy. Nie ty lko  nie po tw ie rdzam y w yboru  
'W esstłnberąa  na urząd Wikaryusza Kapituły , lecz 
naw et  wspommonego tVessetnbergiixxiei uznaiemy za 
Wikaryusza K a p i tu ły ,  a A /tan iego  R ń n ig tr  za na ­
miestnika iego,  ani ich duchowne nasze sądy nigdy 
nieuznałą , i na pisma od nich pochodzące  , uaymniey- 
s*ego względu nie dadzą. Z  mocy więc powie rzo-  
n «go nam od Boga starania o cały K u sc io ł ,  r o z -

każuiemy tvam . ażebyście , ucbylaiąć w y b ó r  W  es* 
sem b rga*  obral i Wucaryusza Kapituły* k t ó r y b y  
dobra  wziętosc u Katolików pos ikda ł , i obowiązki  
powierzonego  sobie urzędu ściśle i dokładnie mógł  
wypełniać.  Zasmuci was ninieysze pismo ; lecz  oby  
mogło wzbudzić żal w sercach waszy .-b* abyście nas 
dmuchal i ,  i niezwłocznie przynieśli  pociechę b le -  
ści naszey* zaradzaiąc z ł e m u ,  k tóreście zdziałali. 
W tey mepłonney nadziei daiemy wam apostolskie 
hasze błogosławieństwo.  —  Działo się w Rzym i- d* 
15 marca roku zbawienia 1817  , a i g g o  naszego F a -  
pieztwa.  a

Xiązę Nar bonne Pelett Poseł  Francuzk i  p f z y  
dwotze  neapolitańskim , odebrawszy wyruźny od  s w o -  
iego M onarchy  r o z k a z ,  złoży ł  Królowii ieapoli tań-  
skiemu powinszowanie z powodu połączenia iego 
kraiow w ieduo Królestwo-.

Dnia 14 z m. ustał  w NlesSyriie Zimny w ia t r  pól* 
hoctty t k tó ry  t rw a ł  kilka dni ; od tą d  zaczęła się p i ę ­
kna pora wiosenna. Pochodzącą  ziąd radość p r z e r ­
w a ł o  mocne trzęsienie  ziemi z wielką burzą  N ia  
Zrządzi ło  leduak żadney szkody.

Teraźnieyszą  łagodność rządu  Papiezkiego * 
przypisać wypada Kardynałowi G om alvi , k tó reg o  

yiługo za przyjaciela nowośc i  uważano ,  a k t ó r y  t e ­
raz powszechny zjednał sobie szd Unek Kardynał  
ten  powiedział dawniey w obecności  Papieżd Okręt  
ś P i o t r a ,  za pomocą ty lko  cierpliw  s i i m iłości 
C hrześcinhikuy , może szczęśliw ie p rzep lyh tć  około 
ska t bezbożności.

Król Neapolitański wydał  rozkaz , względem po­
większenia woy.ska< Mówią ,  ze półk iaden szwaycar- 
ski zaciąguiony bądżie ila żołd neapolitański.

Pozwala się drukował: Z . Niemczewski Prof. Kom it. Cent. Członek. —  1u Drukarni X X .  Pijdrów.

O G Ł O S Z E N I A
*• Excerpt oświadczenia z Protokułil potoczne* 

f ie ‘ Ptu Wileń. w dacie niżey wyraż-nącey
2aPsanego ,  tegoż  roku i mca dnia dwódzieste* 

^ >jlP!erwS2ego pod Pieczęcią Urzędową Ziem. Ptu 
ei|* 3 tr° n:e pot isebuiącey je s t  wydan.

,°*;u tysiąc ośinset s iedmnastegoiziewi ętnąstego dnia.
b , CIf r d aktami Ziem. Ptu Wiieii. stawaiąc oso* 
E e i e l t  - an J o a t f  Towiariski Ziem. P tu  Wil-n.

oświadczenie wpisać do Protogułu podał

d zw ro t  oryginału i e x t r a k t u  r z e c z o n e g o  óbiiga,  
j ' d y n i e  tylko do tego celu, iżby dok ła da iey  s, e 0- 
nych m o ż n 3 było u c z y n i ć —‘ O beyrzenie  i w su ca-, 
pta aktykacyi  wypisać te  wszystkie o Holi żicśc i , ja~ ,  
ki<by dos trzezonemi w tym oblięu o i t  ły. W  >ow* 
g 'al lo ani oryginału ani t e ż  e x t r a a t u  takowego o d i .  

edmnastego mca Aprila gu Kom .nUnikować oświadczającemu w żad bym w jię-
dzie nieraczył;  jakowy krok gdy większą j -szeż  ̂ su-

\V OćJ f ■"‘•s.ftcuic w

*^c w i f f * ? - . ! : : ści pisane —  N i ż e y  podpis m ?  n a* 
n ies ionu1U Czt,>rna,ty ,n b i e - ą c e g o  mca i roku przy*
b  S tr a b ^  pPrZ6Z •'VJ*>ana P , o t r * D ° v ' g  a ł ł y  > o w i e t n ,  
J ó z e f d  Sf tU o b l i S w o ryg '«;a le ,  j a k b y  p r z e z  J W,
Piotrow r *S;Łe* ic2a b- P o d k o m .  P t u  U p i t .  t e m u ż  W .  
J u n i i  J .  0 w S i i l ! » w r o . u  t y s i ą  i s m s e t  s z e s n a s t y m

nacisku aS° dnia do o b l -ty,  z powodu
dostrz P tenczas czynnoścm w  w Kancellaryi nie- 
tysiąc^e S-Z,y * Pewnością wciśnienia słoju ośm p rzed  
C y ł  o2„ * P ° P r a w y  w tern stosunku liczbę numera- 
V Pr °tok*^ZOne^ t a lt o wego obligu aktykacyi  sukc,eptg 
ok° l iC2no,e/ f apisał bez wyjaśnienia i wyrażenia tych  
fcacyj wytjC,° w 1 w *a kiey koLi ex t rak t  teyże  ak ty -  
o s t r z e ż on any ®tronie z o s t a ł — Lecz  kiedy p ć ź a ie y  
siącetn Wcihl- 2osta** 28 takewe słowa ośm przed ty-
adziałaaemi nr" 3 ** num eracy '  P ° P r a w ® *ą j a k o b y  

P Osił u tegoż  samego W. D owgia ł ły

Pozyćyą  formować zdtfie gfg> aż ?by prze to  ta n;e* 
w i a n a  p o m y ł k a  niemogła czasem j a k i e g o  b : aajuiit.i- 
Um w rzeczy  Stanowić, ninieysze zapisuje o ś w i e d *  
ćzenie* U tego oświadczenia podpis w Frotokule 
taki.

Józef Towiański  Ziem. Wileń.  R . j i n t .
Zgodność z P ro tokułem świadczę Józe f  Nabfl- 

r o w s k i  R e j e n t .

i .  E x c e r p t  oświadczenia z protokułii  pb toeżneJ  
go Ziem Ptu Wil^ń. w dacie niżey wyrazaiącey się 
zapiś‘*r,eg°  i tegoż  czasu pod Pieczęcią Z iem.  te* 
goż l’f u je s t  wydań.

Koku tysiąc ośmset  s iedmnastego mca A p ry la  
dwódziestego dnia. ,

Przed Aktami Ziem,  P tu  W'lert ,  atawaiąc o«cb» 
biście WJP,  Karol Rutkowski.  Oświadczenie wpi­
sać do Pro tokułu  podał  w te słowa pisane —  Oświad­
c z e n i e  Imieniem WJP. Józefa Rutkowskiego w tze*. 
a i  nas tępney czyn i  aię, iż Z a ł łcy  w roku  tysiąc



©śmset j e d y n a s t y m  nabywając wiecznością folwark 
M aryam pol  zwany w Ptcie Wileń .  leżący od w * A‘ 
daraa Ciechanowieckiego był  zawinił temuż na oblig
•wespół z z e sz łą  ż o n ą  swoią zU po l .  dwadzieścia dwa
tys iące  z te rm inem  opła ty  w roku t y s r ą c o s m s e t  
c z t e rn a s ty m  Aj,ryła dwódzies tego trzeciego dnia, na 
jakowy obl 'g zeszły dopiero A d a m  Ciechanowiecki  
wyb>ał '  (j*»k kwity  świadczą) wig>ey t rzynas tu  t y -  
sijęcy zł. i res tancya  j u ż b y 1 była niezawodnie opłaco­
ną, gdyby WW. Hurczynowie nierozpoczgli w z5iem,
Wileń. p r o c e d e r u  Zapłatę sobie za wspomnionego Ą-
dama Ciechanowieckiego1 rub. sr. tysiąc cum aitero 
t«nto ,  a to  z mofcy ta s t am en tu  zeszłego Kazimierza 
Ci chanowiebkiego oświadczający sig z zadziwieniem 
nabiera wiadomości* że jakoby te s tamentem zeszłe­
go Adama Ciechanowieckiego ta kowa należność nie­
sprawiedliwie '  dto dwódżiestu  trzech t)  sigey • złot. ‘ 
poi  zwiększoną została,  a tern wigtey ieszcze, że 
bez  względu na -własnoręczne AdżKia Cie^j-anownę­
cił jego kwity, k tó re  naydosta teczn iey  nad opłatę 
■wigkszey połowy wykazują. Z a t e m  W, Rutkowski 
r i t ą c  z błgdu Sukcessołow Adama Ciechanowieckiego 
w p r o w a d z i ć ,  przez mnieysze oświadczenie zapo­
wiada,  iż niewigeey Sukcessorom Adama Ciechano­
wieckiego z powyższego zawinienia należałoby jak  
ty lko  zł. poi. dziewięć tysięcy dwieście- Lecz i za 
tg nieónym ale  W W. - Hurczynom za zeszłego A- 
dama Ciechanowieckiego z wyroku Sądu Ziem. W i­
leń.  odpowiadać będzie  obowiązanym,  a z tych po- 
wodow>juź oblig "na zł. poi. dwadzieśc ia  dwa tysią­
ca A tamowi Ciechanowieckiemu wydany zn ac zen ia  
swojego niertia, p r s e z  Suiicessorow nikou-u inwadio- 
wanvm  by d i  nie może. U tego oświadczenia p od ­
pis  w Protokule takowy. „Karol Rutkowski

Zgodność  z Pro tokułem świadczę Józef  Nabó- 
‘ irowski Regent .

i .  Sąd T axa to rsko  -E x d y w iz o r s k i ,  Dekretom 
jRemmissy ynym Sądu Gł. 2go D epar t .  Gubermi L  t-  
t o  G rodz ,  pod rokiem 18 ib  mca gbr« 25 dnia ita- 
f e r o w a n y m .  na usatysfakeyonowanie Wierzycieli  ae- 
szłego Michała ordy  Marszałka Kobr yńskiego, oraz 
jego żony Józe f  >ny Ordowey i rozdział  onych maią 
tku  wyznaczony, po żareassummowaoiu ijuryzdyitcyi 
swoiey w m a i ę f c n ó ś ć i  Wieżkaćh powiecie' PTużańskiin 
Gubern ii  Grcdz.  położoney,  i po wypuszczaniu ty c h ­
że dobr  Wieżek oraz folwarku Michalina a t tn i i in -  
cvddalnego dobr Worocewicz w Ptcie Kobryńskim 
sytuowan go na uspokoienie długów Bankowych na 
tyle kroć rzeczonych dobrach opiera jących  się w sj«. 
dm io le tn ią  argdowną dzierżawę; powodem snbniissyi 
o rychłe  ukoń zenie Sądu Exdywizorsk iego  przez  
Kredytorów podaney;  o os ta teczny termin zjazdu 
swoiego na dz ień  3o Julii teraźnieyszego roku
*a mierzył .  W  którym te rminie ,  iżby wszyscy z j a ­
kiego bądź kolwiek względu do maiątku pemienio- 
nych J\V. Ordow preteniye maią y z dowodami tg i  
pretenses? w yswietfa ącemi przychodzili  wzyWa. 1 że 
pretenyve niestawaiących,  i na przerzeczonym te r ­
minie do Sądu Exdywrzorsk iego  nieprzychodzących 
Kredyidrow ammissyi i wiecznemu upadkowi,  wedle 
o s t rzeżeń  Remmissyyoego Dekretu ulegać maią za­
wiadamia.

lgna  y Ambra R egen t  Sądu Gł.  żgo  DeparGma- 
dzien. i E x d y w iz o r .

j - S ą d  Taxatorsko Exdywizorski w dohrdch O'{fetach 
w powiecie WUkoimerskim Dziedzictwa zeszłego Adama  
G ra tfa  p la ter a exystuiq cy zbliżywszy czynność swą ku 
kontowi na dniu 50 teraźniejszego miesiąca Apryla, 
postanowił os ta teczny ogłosić Wyrok.  Do wysłuchania  
kto ego ażeby strony do t ę  oz konkursu wchodzące 
tia pornieniojiy termin* same przez s i ę , lub umocowa- 
'wanych Tienipotentow ja w i ły  s ię  prm z nmieyszą awi-

zacyą zawiadamia. D a t wO łłotach rokn 7 a p r f‘ 
la  *8 dnia.

Franciszek Xawier Richłik Presyd Sądu Gł. W . &x-

2. Sad T a x a to r s k o  Exdywizorsk i ,  na uczynienie 
satysfdkcyi Kredyto rom i Pre tensorom WJP. Jożei* 
Doreszki Cuber. Sekretarza,  Dekretem remissyynyfl® 
Sądu Ziesn. P tu  Wilań .  w d. i ó  mc* Febr .  teraźń.  
roku naznaczony, '  w lz b i e  Sądu Ziem. 'V^il ń. w ses- 
*yach poobiednich ,  czyuność s > oig spełniający. D«x 
kre tem  w d .  '31 te raźń.  mca A j t i L  ogłoszonym p o ­
s tanowił;  na tychm ia s t  dotn i cały mają tek W. D o -  
roszki,  zaiać pod swoje zawiadywanie,  ony z inw en-  
towac,  i za Admin ist ra to ra  W J P .  Franciszka Swię- 
cii kiego5 Radzeg przeznaczył, oraz komportacyą wszel­
kich Dokumentów probuiących należność, p rzaz iC re1 
dytórow, k tórzy  niespełnil i takowey K o m p o r t ś c y  r, 
z- p rzez  VV.'Dorcrszkg dawodow massg jego f jn  Ju v- u 
wyświecać mogących i ruchomości, na re jest rze,  od 
da ty  ogłoszonego Dekretu,  z persys tencyą  4 nie­
dzielną d o  Rancellar . Ziem. Wileń.  draz Kapią  
spraw nakazał — A takoż zastrzegł ,  ażeby K redy-  
torowie  pod u t r a t ą  swoich preitensyi, a Debitoro- 
wie, z e z a  n ieatannoicią  od nich rekognóśktjwana Ue- 
dzie, poszukiwana należność, stawali sśmi, lub przoz 
Plenipotentów do 'wyrażonego wyżey Sądu na dz en 
4 -mca Junii  idącego roku i o ' t e m  iritąresćowane 
s trony  p r z e z  Gazetę t rzykrotn ie  zawiadomić. R o ­
ku 18 t-1 Apr 24 dnia.

Stanisław Podbicięta Sądu Grodz.  'Wileń.  i E z -  
. • fdywtasor Rejent .

s.  —— —
i .  P rze jżdżai i jcy  przez  tu te y s z e  mia* 

sto w pow roc ie  swoim do S. P e te r sb u r ­
ga, A r ty s ta  JPati  Besser  ma honor  u- 
w iadom ić P rz eśw ie tn ą  Publiczność  , że  
w T e a t r z e  W ileńskim w p rzy sz ły  C zw a­
r tek ,  to  j e s t  d n i a  25 Kwietnia, b i d z i e  
miał zaszczy t  dadź  Wielki t  o n e  e r t  
W o k a l n y  i I n s t r u m e n t a l n y  
na f lec ie  i na sk rzypcach  że laznych ,  k tó ­
rego  rozkład w oddz e ln y eh  A fiszach  b ę ­
dzie w ysczególn iony.

1.  W  domu JW. Sul iś t rowśkiey ,  na ulicy Sko- 
pówka ^waney położonym; ztiayduie się do przeda- 
nia za b a rd z o  umiarkowaną cenę,  Karyta W arsza­
wska mało co używana;  o którą chcący czynić u- 
kłady m egą  się zgłosić d o  Rządcy doinu tamże
miesakaiącugo.

« ■ • « ■ ■ ■ >  *—  1

1. J e s t  do p rz e d a n ia  n a  w ieczn o ść  m a ją te k  
w  p o w ie c ie  K o w ie ń sk im  >:o m il jed en aśc ie  od  
W iln a ,  odK oA vna m il 10, m a ją c y  osady  d y m ó w  
10 w y siew u  m o rg ó w  -56 O b sz a ru  W ło k  5 6 , k to -  
"by ży czy ł n a b y ć  m a  się u d ać  do X X . B e rn a r -  
■dynów W ile ń sk ic h .

A g r e s t  H i s z p a ń s k i  b i a ł y
5. Wielkości nadzwyczayney ,  smaku naydelikat* 

^ l i e y s z e g o ,  obficie j a§°d rodzący ,  a w Kraju n a ­
szym nigdzie naypewniey nieznaydujący ńę,  opróc* 
z  niż wyrażonego mają tku sprowadzony i zap ro ­
wadzonym zos ta ł  w folwarku Wijeyki zwanym w p o ­
wiecie Wiłkomir.  parafi i  Uciańskiey,  o pół mili od 
mias teczka Uciany sytuowanym. Uwiadamiają sig 
Konnesserowie zagranicznych osobliwościow i Gatun^ 
kow, iż życzący przyozdobić onym  swoje ogrody# 
mogą dostać krzakami do przesadzenia tey  wiosny' 
i  zaprowadzenia onego,  przysyłając z adressem do te ­
goż majątku,  a wproporayą ceny wydane mieć bgp: 
dą.



z  Z  instancy i W. Piotra RogalśkiegoSędziegó 
byłego Granicznego Powiatu Kohrynskiego są .po­
rwani przez wydano formułami© P°*wy w a t tach  
Kobryńskich .-.eznane przed Sąd Ziem. P ow ia tuN o-  
"w o grodz.  Sukćessorowie zeszłego Stanisława Umiń­
skiego Szambellana byłego Dworu Polskiego W Wni 
Konstanty Umiński  'Chorąży Gwardyi 'byłey Litew- 
skiey , M aryanna  z iły szewskich po niegdy W. An­
tonim Umińskim pozosta ła  wdowa matka , Jan,  Win­
centy , J u s t y n a , Onufrego U m fm kiego ,  Modest* 
Kaspra G órsk iego ,  Katarzyna  Leona  Gąsiowskiego 
żony i ich mężowie,  Maryanna  i Tekla Panny. ,  
synowie i có rn i „  bracia i  s i o s t r y ‘Umińscy, J a s  Stę- 
pośkiii M a ry t noa z Stępośkićh po Dómeracfcim wdo- 
w« , bffit i s'-ostra tn  gdzy sobą ro d z e n i ,  JVV. <Xa* 
wic-ra z JJrafńsktch Miesosławska Podkomorzytia 1 10- 
wr-uławska , aiemniey tiiikcessorowia zeszłych W W . 
Franc iszka Sw i e ro y ń s k i e g o  i Kaz imiery Umiriskiey 
Małżonków Swierczyń-.cy i Złotnicka w Kategoryaóh 
o zapłacenie szóstey części summ rpo 'Ostrowskim 
Półi,owri,ka pozostałych 811,257 złotych polskich 

groszy  27 wynoszących z procentami prawnemi o 
zapłacenie oisóbney summy ig i .o o o D e k re t a m i  Ziem. 
K bryń. 'na zeszłym S/sambelanie Umińskim sądzo- 
ti veil , ‘o powrócenie Dokumentu na 7,000 czer. zł. 
iako w rzeczy zawodney wydanego , o uznan ie  nie­
przyzwoitego -czynienia pozwanym w ich Aktora-  
tayh , o skało w ani e wszelkich nieprawnych a t t e n ta -  
t°w i o dalsze prośby pozwami objęte , aby p rze­
to  ku ocfcewratey rozprawie w owym Sądzie n a K a -  
dencyi Juniiowey stawili się n n  eyscyn* obwiesz­
c z a j  się — 1^17 nlca kwietnia 22 takowe obwiesz­
czen ie  p o d a j e  do Kuryera L tewskieg » podjHsuie
sig. .konstóiity Dąmbrowski Ad S. W.

poszukiwać Strzałkowskiemu., na Zafa taiu p raw nym 
p o rz ą d k ie m  , z tego powodu,  ■nałożone zosta ło w ro-  
<ku i g r o  -apryla 16 za Numerem 1075. Zaprzecze­
nie, na -majątki zeszłego Zafa taia , n im  takow y isk 

p r a w n y m  porządk iem  rozpoczął  s ię .obay  jak S t r z a ł ,  
■kowski,, tak Z r f a t y  z  tego świata zesz l i ,  Sukces- 
‘sorowie F l i p *  -Zafataia , unikaiąc nowych na p r o ­
c e d e r  wydatków, 'celem uwolnienia swych maiątkow 
* pod zaprzeczenia  , w zyw a ą Sukcessorow Sekre­

t a r z a  -Józefa Strzałkowskiego,  jeśl iby ci gdziekol­
wiek znaleść sig mogli do przyjacielskich u k ł a d ó w ,  

fktóre polecili zawrzeć o iżey  podpisanemu m . e -  
s^kającernu zawsze w Wilnie, n a  ulicy Sawicz wdomi©
Wągnara.

Michał  Grabowski Sądów Gran icznych  Appel— 
dacyynych Wileńskich Sekretarz.

>Wy j e  z  d i  a j  ą sza g  r  a n i c  ■$.
••Ogłasza się ,po raz pierwszy-*

'■Ludwik Dombrowski Pod louiorzy Trocki  ;z trze-  
w a  służącymi , W incentym Hocką,  Arttynim Beke- 
rem, i Jozefem Wołodko.  Do Królewca na miesię­
cy sześć.

W y jeżd ża  za granicę do Włoch ‘Ludwik  T a r — 
kwini z jednym ułużącym Antonim Peryao .

l .  Wyjeżdża  za granicę w królestwo Pruski© 
Markus Hetman na miesięcy cztery.

1 Zn*jomy n sławny iuż tu wynalazek P an i  
.dt-Szarko (^de-CharioJ wody i mydła płynącego tu­
recki '  go iest złożony do .przedaoia tu w W j i i e  u
P Bido (  B»d»ua i) w domu JJ'A W. Wankowiczowień 
pod Nir 57 i w hu.crllu Jp .  Woyciechowić-za w dc-  
i r u J O .  Xiażęcia G'edroycia P re z y d .  Guber. Sądów 
Grfn.  •Chociaż Prześwietna pub lcaność  przekona­
na iest o skutkach i wziętości rzeczoney wody t u -  
reck iey i mydła  p łynnego  tureckiego,  ie dnak  ni- 
n.evszego doń esic ni a obowiązk em ieat powtórzyć 
ich zaletę ,* n iprzód co do wody : goi ona i wyró­
wnywa wszelkie skazy na tw arzy  , gubi pryszcze. ,  
plamy j t r ądy  , piegi , znaki rodzime , wysypki świe­
że i zadawnione.  M yiący  się t ą  wodą podług prze­
pisu nabędzie zdrowia i czersiwości na twarzy.  O.  
czom słabym i schorza łym wiele pomaga , konser­
wuje dziąsła , odeymuie cuchnienie z ust , lecz spra­
wnie przyi«-mny i zdrowy oddech , i na koniec nay-  
prędzey  i nayskuteczniey goi sparzenie ciała.* m y ­
dło zaś p ły n n e  tu rec k ie ,  ma własność przywraca­
nia natu*"alney białości twarzom żółtym , lub śnia­
dym z choroby i s ta rośc i ,  przyprowadza do de l i ­
katności od ostrego w ia t ru ,  lub  opału ogorzałe. 
Przy kąpielach i wannach arcy iest poży teczne ,  mę- 
szczyznom przy  goleniu brod  wielce pomocne , a 
b runec i ,  lub sniadawi naturalney  od niego nabiera-  
ią czerstwoŚci cerv.  Słowem , woda turecka i tay- 
dto  p łynne  tureckie używane według przepisu p rzy ­
łączonego do flaszek i słoikow , czynią twarz zdro­
wą, cze rs tw ą ,  świeżą i p r z y i e m n . .

Na pochwałę tego wynalazku nic więcey dodać 
m ożna ,  że Autorka iego za poś rednictwem Prze- 

'"letnego fakultetu St. Petersburskiego otrzymała 
ywiley od Naywyższey Zwierzchności .

Słoik Ut<*^a w ody tureckiey kosztuie złot. poi. 10. 
^ ydła  tureckiego złotych 8 groszy 10.

iq  x l i r a ^ 878? 1 R ządzącego Senatu w roku 1811 
fowi S tra .lk” * I m’ Sekretarzowi G ub.rskiem„ J6ze -
Upem Z, f . t , i ea j - 6 «  « ■ • • * ! * » . F i -  

J 111 • rozkazano, wydatków prayinych

(Ogłasza się po raz >drugi.)
Wyjeżdża  za granicę Teressa Grabowska 'Staiift 

Konsyliarzowa i Podkomorżyna z P tu  Wileńskiego Pa­
rafii Taboryśkiey z Panną Różą Szydłowską, oraz ze 
służącą Anną *Gieeewiczówną i z służącemi Antonim 
Kalelem, Alexandrem Karpowiczem, przez Królestwo 
Polskie do Niemiec dla użycia wód Mineralnych w p ie r ­
w s z y c h  dniach M a j a ‘roku bieżącego 1 8 1 7 .  Na mesię -  
cy -dziesięć.

Lista osob ■wyjeżdżających za granicę z g u ­
bę? nii Mińjkiey.

Ogiasza się raz drugi.
1. Oby wat 1 powiatu ałuckiegii X*w©ry W oy— 

niłowicz do Austryi.
2. O byw ate l  powiatu B rysowskiego 1 n J a n ­

kowski do  wód Karhbadzkicfi.
3  Lekarz d o m o w y  Xcia R adz iw i ł ła  Daniel  P a ­

włowicz do C z e c h  i Austryi.
4. Rodom Austryaczka Justyna Kle inberehow a 

do Lwowa.
5. Obywatele powiatu Słuckiego; K rzysz t  f  

Niezabitowski  i Samuel Aniszewski dó Węgier  l A . -  
s try i  do wód ciepłych.

6. O bywate l  powiatu Ihumeńskiego Stanisław 
Ratyńsk i  do  F ra n c y i  i Włoch d la  odzyskania  
zdrowia.

7. Obywate l  powiatu  Pińskiego,  W in cen ty  Ro­
dziewicz,  do  Gdańska.

8- O bywate le  powiatu Mozyrskiego,  Hipol  t  i 
Hieronim Kiniewiczowie, d la  kończenia nauk w Ber­
linie.

9. Bobruyski i e y  Gildy Kupiec Cha^m Kacnel* 
son, do Królewca Pruskiego.  10 Komin s ai c i jego:  
żyd  Leyba  Berkowicz,  i  11 G abrye l  Goldbar,  do 
Królewca.

12. Kommissant Słuckiego i e y  Gildy Kupca , 
Ayzika Gliasburga, 2ey Gildy Kupiec Jewna A b ra ­
mowie^  do Prus i Austryi.  Tegoż  Kupca ie y  Gi­
ldy  pf:lyl<aszczyk.

13. Słucki mieszczanin Mendel  Gites,  do Prus 
i Austryi.

*4 Słucki mieszczanin Wulf  Kreynes  i Wulf  
Murów icki, do Prus i Austryi .   ̂ /

15. Szender  E w g r a s , Słucki mies iczanin ,  do  
Prus i Austryi.
Podpisano; Sekretarz i Kawaler W incenty Fribas



z Rząd  G ubersk i  W ileński uw iadam ia » iż W i-  
eński kupiec M anze lm au  ie s t  w in n y m  do  spó lney  
mai.sy t r z e c h  synów  z m a r łe g o  k. pca W ileńskiego * 

* K a m e r a  , 70,5)85 zł. 14 i p ó l  gr. , na k tó r y c h  zaspo- 
ko ien ie  R ząd  t e n  z a lec ił  W ileńsk iem u M a g is t r a to ­
w i m ie y s k ie m u , n a ty c h m ia s t  p rz y s tą p ić  do  ^ rz e -  
d a ? y  p r z e z  l i c y t a c j ą  pub liczną  z in w e u to w an y c h  
M anze lm ana  to w a to w  i m a ią tk u ; c h c ą c y c h  za tem  
kup ić  c o k o lw ie k  z  to w a ro w  i m aią tku  K upca  M an- 
ze lm ana  , z e c h c ą  o d tąd  c o d z ie ń ,  p r ó c z  dni świątecz 
» y c h , p r z y b y w a ć  w ty m  celu  do  M a g is t ra tu  Wi 
Icńskiego . D n ia  i p  A p r i la  1 8 * 7  ro k u .

Sow ie tu ik  Szu lżeńko .
S e k r e t a r z ,  K az im ie rz  Nowicki- 
N acze ln ik  s to ł ą ,  K ow alenok .

— —    1

W y y d z ie  w kró tce  z pod prassy katalog rozmai­
ty ch  nó t muzycznych znajdujących  się u  Józefa Kop- 
scha w  W iln ie  , u  którego są do sprzedania nastę­
pujące dzieła;
Contes k  ma filie , pour form er Ses gouts , Ses habitu­

des , Son esp ri t  ę t  Son coeur, par  J. N% Bouilly 2 
Vol ornćes de 2 gravures 18 12. R. 1. —  5o kop. srebr. 

Conseils k  m a  filie p a r  J. N. Bouilly 2 Vol in 12.
1815 t ro is iem e edition. '  R. i j  —  5o kop.

Contes e t Fables de Fenelon  avec la traduction russe 
2 Vol avec gravures i 8 i 5 . R . 1. —  5o kop.

T h e a tre  complet e t  oeuvres diverses en vers de J. Racine 
4 Vol. gr. in 8vo 1811. R. 5. __ 5o kop.

O e w r e s  de F lo rian  nouvelle  edition  complelte en  i3  
Vol. avec gravures Leipsic 1810. R. 1 6 .

Im ita t io n  de Jesus Christ , traduction de Gonnelieu in  
24 broche avec fig. i 8 i 4 . R . 1 . _  5o kop.

Indem nitćs des gens de le t tre s  011 les encouragements 
de la Jeuneśse par  J. N. Bouilly 1 Vol in 12.

go kop.
T ra i te  e lem enta ire  de m ec a n iq u e , adopte dans 1’in -  

s truc tion  publique par  L. B. F ra n ć o e u r ,  professeur 
anx  Łycees de Paris  4me edition 2 Vol. 18.14 . R . 5. 

T ra i tć  su r  le service de P e t  a t  major genera l des annć-  
es acęompagn de Tab leaux  e t  de planches p a r  le G e­
nera l  G rim óard  2 Vol. gr. 8vo 1811, JR. 3.

M orceaux  choisis de C h a teau b r ian d ,  e x tra its  d e ses 
ouvrages les plus eonnus 1812. R . i .  .—  5okop.

y n n e e  Spirituelle  , contenan t une  ęonduite  e t  des exer-  
cices ppur chaquo jour ' de 1’a n n e e ,  p ropres  k  nourir  
la p iete  d ’une ame chre tienne , nouvelle edition i 8 i5  
3 gros Vol. R. g_

T r a i t e  elem entaire  d ’A rithm ćtique  p. Lacroix . 90 kop.
L ’ esprit des moralisles franęais. ou recueił  des plus 

beaut m orceaux de l i t te ra tu re  f ra n ę a is e , propres a 
in sp irer  Pamour de la Ver.tu e t  de la  p i e t ć , en for­
m an t  le gout e t  le coeur des jeunes perS nnes, nou­
velle ćditi n ,  par  L ind ley  M u rray  3 Vol. R. 1, 

L es  avantures de T helem aque, nouvlle edition.

Conseils dh in  płiilosophe alleniand k  sa filie, parvenue 
ii Page nubile, tradu it  de 1’allemand de M. Campe 
pa r  Pab.be G rand  no lte t  1 Vol in 8vo relie. R . l . - 5o kop. 

S u r  le Systeme continental e t  ses rapports  avec la Suede*
5okop .

D escrip tion du Caucase avec la precis h istorique e t  
s ta tis tique de le Georgie 35 kop.

L a  mode, conte parM. de B ouff le rs ,  acćompaghe de la 
mode e t  la Sante, 1 8. 5o kop.

T a b le a u x ‘dii Commerce de PE m pire  de Ruśsie eu 1802, 
i 8o3 . i 8o4 e t i 8o5 publies par  S. Ex. M. le Comte 
Nicolas de Rom antzoff, traduits  et rediges en forme 
synoptique par  F . Pfeiffer 1 Vol. in folio. R . 3

A p ic tu resque  represen ta tion  of the  m an n e rs , customs 
e t  am usem ents of the russians in one hundred  coloured 
plates w ith  an accura te  explanation of each p late  in 
english and frenck 3 Vol. in folio London. R. 5o. 

Vedute di R om a disegnate ed incise di G ianbatis te  P i ­
ranesi. 75.

M' rk u  iirdige Begebenheiten ans der  allgemeinen W e l t -  
geschichte , fiir den e rś ten  U nte rr ich t  in d e r  G eschi-  
c h t e , besonders fiir B urger  und  Landschulen, von G.
G. B redow  1814. 5e k o p .

Gesciuchfe und  L e h ren  de r  heiligen S chrif f t ,  a lten  und 
/  neuen T es tam en ts , zum G ebrauch  de r  Schulen und 

V  des P r iva tun terrioh ts  , bearbe ite t  von F . K o h l r a u s c h ,  
m it e iner  V orrede  von D. A. N iem eyer 2  B a n d e  

 ________  R- 1. — 5o kop.

F r a n c  i s z  e k L e k a y e t  Fecht-  
tnistrz w mieście Wilnie ma honor uwid- 
domić Prześwietną Publiczność, ż e  w na­
s t ę p u j  N iedz ie lę  to jest dn a 39 A- 
prila 1817 roku dane będzie  przez nie­
go A s s o  na S z p a d y  i P a ł a s z e ,  
ł i i letow można dostać na ulicy  Łotocz-  
ku, w domu F e  row, pod N m  101, Ce'  
na biletu rubel 1.

2. N iżey  podp isany  D e n ty s ta ,  o d  wielu A k a ­
d e m ii  u p rz y w ile jo w a n y ,  ma h o n o r  ośw iadczyć , iż 
w prze jeźdz i*  sw oim  p rz e z  t u t e y s z e  m ia s to .  
święcą swe usługi Szanow ney  Publiczności. W iad o ­
mości swey sz tuk i , n a b y te  prUcą i d łu g ie m  do­
św iadczeniem , rnb ;ą  go w s ta n ie  o d p o w ie d z e n ia  go­
dn ie  jey  ' zaufania.
■ V *■ C £ >ści on zęby  i p o « b a w ia  o n e  w sje lk iey  
żołtos'ci i sk a z y  , nie narusza iąc  b y r ta y m n ie y  ich 
g ładkośc i  lub errielei,

3. Z ę b y  czarne  i ż ó ł te  w k ró tk im  cz a s i e  p rze ­
m ienia  na rów n ie  białe, jak  n a y p i g ^ e y s z * s ło n io ­
wa kość.

o. W y d rą ż o n e  zgby  p lom buie  d o b r z e  i t rw a ­
le. Z e p s u te  w pi z , padku p o t r z e b /  w yryw a  z t i a y -  
wiekszą łatw ością , co się ściąga naw s t  d o  zębów  
w y drążonych , sp róchn ia łych  i do ko rzen i  onych .

4. WGtawia pe/, n a y m n ie y sze g o  bolu  zęby  fał­
szyw e, podob  e ń i t  wa d o sk o n a łe g o  z n a t i u i d n e m i , 
a za k tó rych  trw ałość  uręcza .

5. M ożna t e ż  d o s ta ć  u n iego  r ó ż n y c h  proszków  
d o  czyszczen ia  vgbow, o'pijatow i sp iry tu só w  c h ro ­
n iących  od bolu zębów , psucia sig onyclj 1 ' z łe g o
o d o ru . W szystk ie  te  r z e c z v  m a j a k  naysVieższe,  
w n a y le p s z y m  gatunku, a k tó ry c h  u ż y w a n ie  'potwier- ' I 
dzone  p rzez  kilka z n ak o m ity ch  Akademii!

E .  D. de  L a z a r y k  G re c z y n .  D e n ty s ta  uprzy­
wilejowany.

M ie s z k a  na u licy  Z a m k o w e y  w d o m u  G u t ta .

2. R o k u  i g r y  mi a Kwietnia d n ia  15 na 16 
w karczm ę L  pki  zwaney  , na t rak c ie  P o ł o -  
łockinr p o łożo .iey  o ( l/3 mili od W ilna  s k i a d z i o n o  
parę koni ro s łych  z Oj rzężą  od p rze jeż dż a ją c e go  
fu rm ana do  Wilna X X .  K arm elitów  W ile ń sk ic h  d*L 
wney reg u ły .  Z j-akow ych  koni  11uszy  s z e r śc i  świa­
t ł o -  b u ła n e y ,  ogo n  krotki  i g rzyw g  b ia łą  m a j ą c y ,  
l a t  8. Drugi  c i e m n o  - buł,iny szccśei, w czarnych 
cen tk a c h  m ałych  lat 5 m aiący , ogon  i g r z y w ę  siwo- 
b ia ły c h  włosow p o d  szczęko kość  w y ro s łą  ńa cal. 
K to b y  takowe Ilonie p rze ią ł ,  u p r a s z a 'n iż e y  p o d p i ­
sany  aby da ł  znać  do  Klasztoru W iL fisk iego  X X .  
K arm elitów  m ieszkaiących  p rz y  Kośeiele w s z y s tk ic h  
Św iętych na R ud.iickiey ulicy, a za to  o d b ie rz e  p r z y ­
zw o itą  n a g ro d ę .

X . M a  ńkowski Karm . P r o k u ra to r  C ausarum .

2. Kamienica w m ieśc ie  Wilnie na 
Zamkowey Ulicy pod Nrem 190 p o ło ­
żona, do Aktorstwa W. Jzabelli Gerin- 
g o w e y  należąca, jes t  do przedania; kto-  
by ży c z y ł  nabydz' tę Kamienicę ma u- 
dać się do W. Lachowicza Pisarza maią- 
cego  wydaną do p izedaży  t e y  Kamieni­
cy  Plenipotencyą,  lub do W- A sses -  
sora Sandeckie^o mieszkaiącego na Subocz  
ulicy w domu pod N m  25,

DRUGI


